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czątkowo codziennie a od 9:go dnia do t2 tyg.
co kilka dni oraz do upływie 12 mies. Pobrane
wyc,inki utrwalałem w płynie Carnoy'a a na-
stępnie po odwodnieniu zatapiałem w parafinie
i krajałem tak, azeby uzyskać podłużne prze-
kroje mięśni. Z każdego wycinka spotządza-
łerr-i skrawki seryjnie grubości 7 p po 30 do 50
sztuk z kazdego bloczka i barwiłem je na za-
wartość glikogenu karminem Besta po uprzed-
nim podbarwieniu jąder hematoksyliną Ehrli-
cha. Przy barwieniu każdej serii preparatów
barwiłem dla kontroli skrawek z wątroby
utrwalony podobnie, jak badany materiał.

Wyniki badań
W preparatach z 5-go i 6-9o dnia po zara-

żeniu a więc w okresie, gdy w tkance mięśnio-
wej nie można było jeszcze stwierdzić obec-
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Fot. 1. 47 dziei po zarażeniu. Preparat barwiony
karminem Besta (jądra podbarwione hematoksyliną).
Powiększenie 290 X (zielony filtr), Na zdjęciu widocz-
ny przekrój podłużny przeż 1arwę włośnia, w której
pod oskórkiem znajduje się duża ilość zagęszczonych
ziarenek glikogenu w postaci ciemniejszego zabarwie-
nia obwodowej części larwy w porównaniu z środko-
wą częścią ciała.

ności 1arw włośni zauważyłem, ze glikogen wy-
stępuje w małej stosunkowo ilości, a rozmiesz-
czenie go w poszczególnych włóknach mięśnio-
wych jest nierównornierne. Począwszy od 7-go
dnia po zarażeniu, podobnie jak w poprzednich
pracach (8, 9) zacząłem obserwować pojawia-
nie się larw w obrębie tkanki mięśniowej a na-

stępnie przenikanie ich do włókien mięśnio-
wych. Mimo przeglądnięcia dużej stosunkowo
ilości preparatów trudno było stwierdzić czy
larwy wnikały chętniej do włókien mięśnio-
wych, zawierających większą czy też mniejszą
ilość glikogenu. Larwy w tym okresie barwiły
się wyraźnie zasadochłonnie tj. przy użyciu
hematoksyliny na kolor niebieski. Z kolei we
włóknach mięśniowych, do których przenikały
larwy wystąpił zanik poprzeczrLego prążkołl,a-
nia z równocz,esnym rozpadem substancji
kurczliwej na drobne ziarenka. Tak więc we
włóknach mięśniowych, zawierających larwy
wystąpił bardzo wyraźny obraz zwyrodnienia
ziarnistego, tozciągającego się daleko poza
miejsce, w którym nastąpiło wniknięcie larwy.
W obrębie zrnia:n ziarnistych na c,ałej prze-
strzeni ich występowania pojawiły się ziaren-
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Fot. 2, 39 dzień po zarażeniu. Preparat barwiony
karminem Besta (jądra podbarwione hematoksyliną).
Powiększenie 290 X (zielony filtr). Zdjęcie przedsta-
wia szereg przekrojów poprzecznych przez poskręcaną
larwę w obrębie tworzącej się torebki. Na każdym
przekroju wyraźnie widoczne ciemniejsze zabarwie-
nie powierzchownej części larwy, będące wyrazem
nagromadzenia w tym miejscu ziarenek glikogenu.

ka 91 wiące się karminem Besta na
kolor Zjawisko to wystąpiło szcze-
gólni pcicząwszy od 9-go dnia po
zarażeniu. Ilość tych ziarenek ulegała stopnio-
wemu zwiększeniu, larwy włośni natomiast,
znajdujące się w takich włóknach nie wykazy-
wały w dalszym ciągu żadnych widocznych
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zmian w zabarwieniu. W dniach następnych
a w szczegóIności od 11-go do 13-go dnia po
zarażeniu glikogen zaczął ulegać stopniowemu
zanikowi lecz narazie tylko w bezpośrednim
otoczeniu larwy, podczas gdy w dalszych
częściach włókna mięśniowego pozostawał w ta-
kiej samej ilości jak poprzednio. Począwszy od
13-go dnia po zarażeniu ziarenka glikogenu za-
częły pojawiać się w ciele larwy. W okresie
jeszcze późniejszym ilość glikogenu wewnątrz
larwy coraz bardziej wzrastałv; począwszy od
15-go dnia po zarażeniu glikogen zaczął znikać

ptzez larwy. Opisane zjawisko uwidoczniało
się na podłużnych przekrojach larwy tylko
wówc,zas, gdy ciało jej zostało przecięte dokład-
nie w środku. W przypadku gdy przekrój prze-
szedł bardziej z boku można było odnieść myl-
ne wrażenie, że cała larwa jest wypełniona gli-
kogenem. Przekroje poprzeczne natomiast
przez ciało larwy nie nasuwały żadnych za-
strzeżeń. To charakterystyczne rozmieszczenie
glikogenu rzucało się szczególnie wyraźnie
w oczy dzięki różnicy w zabarwieniu ciała lar-
wy, której część środkowa posiadała zabarwie-
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Fot. 3. 88 dni po zarażeniu. Preparat barwiony kar-
minem Besta (jądra podbarwione hematoksylind. Po-
większenie 290 X (zielony filtr). Na zdjęciu widoczna
Iarwa morfotycznie dojrzała, wewnątrz której z;naj-
dują się charakterystycznie rozmieszczone ziarenka
glikogenu.

z obu końców zwyrodniałego włókna mięśnio-
nego. W preparatach z 20-go oraz 23-go dnia
po zatażeniu 

- a więc w okresie kiedy wystą-
piły pierwsze oznaki powstawania torebki, nie
było już można stwierdz,ić obecności glikogenu
we włóknach mięśniowych, natomiast był on
bardzo dobrze widoczny jedynie w obrębie 1arw
włośni. Podobnie pozbawione glikogenu były
również sąsiednie włókna (nie zarażone larwa-
mi). Na szczegóIbą uwagę zasługuje fakt, że gli-
kogen usadowił się w głównej mierze w części
obwodowej larwy bezpośrednio pod oskórkiem,
co stwierdzono na podstawie obserwacji prepa-
ratów, na których były widoczne podłużne
(fot. l),czy też poptzeczne (fot. 2) przekroje
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Fot. 4. 12 miesięcy po zarażeniu. Preparat bar-
wiony karminem Besta (jądra podbarwione hemato-
ksyliną). Powiększenie 290 X (zielony filtr). Szczegó-
ły widoczne na zdjęciu wykazują utrzymywanie się
glikogenu w cie]e larwy, Jednolite rozmieszczenie
ziarenek glikogenu w środkowej części larwy (zwi-
niętej) jest spowodowane tym, że przekrój przeszedł
w tym miejscu przez obwodową część larwy. Na prze-
krojach poprzecznych natomiast rozmieszczenie gliko-
genu jest lvyraźnie obwociowe, jak poprzednio.

nie wyraźnie niebieskie, podczas g{y jej część
obwodowa wykazywała obecność ziarenek róż-
nej wielkości i różnegó kształtu, bardzo gęsto
obok siebie ułożonych, wybarwiających się
karminem na kolor czerwony. Na załączonych
mikrofotografiach nie można było tych różnic
w zaloarwieniu uwidocznić, nie mniej po zasto-
so\Maniu zielonego filtru czerwone grudki gli-
kogenu wystąpiły dosyć wyraźnie pod postacią
ciemniejszego odcienia (w tonie czatnyrn), niż
zabarwienie pozostałej części larwy. W dniach
następnych glikogen utrzymywał się w dalszym
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ciągu w obrębie larw włośni nie tylko do
czasu zupełnego wykształcenia się torebki
(fot, 3), a]e również mogłem stwierdzić jego
obecność nawet po 12 miesiącach od chwi]i
zarażenia (fot. a). Na uwagę zasługuje również
fakt, że jakkolwiek w torebce otaczającej lar-
wę nie występowała obecność ziarenek gliko-
genu, to jednak zabarwiła się ona karminem
Besta na kolor iekko różowy.

Omówienie wyników
Uzyskane wyniki wskazują na ciekawe za-

chowanie się glikogenu we włóknach mięśnio-
wych, do których wniknęły larwy a poza tym
na jego stosunek do samej larwy. Jakkolwiek
nie udało się stwierdzić, czy larwy wnikają
chętniej do włókien ,,bogatszych" czy ,pboż-
szych" w glikogen, to na uwagę zasługuje
fakt, że w miarę pojawiania się i rozwijania
zmian ziarnistych we włóknach zaatakowanych
przez Iarwy wyraźnie powiększa się w nich
rlość glikogenu; przy czym w tym samym cza-
sie larwa nie wykazuje żadnego widocznego
,,zainteresowania się" tym związkiem. Dopiero
po pewnym czasie a dokładnie po 13 dniach od
chwili zarażenia obserwuje się równolegle do
siebie przebiegające procesy, mianowicie stop:
niowe pojawianie się ziarenek glikogenu w cie-
le 1arwy oraz również stopniowe znikanie gli-
kogenu z włókna mięśniowego, do którego ona
wnrknęła, Proces ten trwa mniej więcej do
czasu, gdy larwa zaczyna otarbiaó się tj. do
około 23 dnia po zarazeniu. Od tego czas;'l- za-
rażone włókno mięśniowe nie wykazuje dają-
cej stwierdzić się morfologicznie zawartości
glrkogenu, który natomiast w dużej ilości wy-
stępule w ciele larwy. Glikogen ten utrzymu;e
się przez długi okres czasu a mianowicie jesz-
cze po 12 miesiącach od zatażenia. Podobne
zachowanie się glikogenu we włóknach mię-
śniowych zarazonych włośniami opisali FIury
i Kaiwaryjski. Ponieważ jednak badania
ich nie objęły w sposób systematyczny kolej-
nych okresów zarażenia włośniami a przede
wszystkim początkowych okresów po wniknię-
ciu larw do włókien mięśniowych, uszły ich
uwagi obrazy obserwowane przeze mnie r rzu-
cające ciekawe światło na omawiane zagad-
nienie. Wymienieni autorzy nie podają czasu
utrzymywania się glikogenu w ciele larw;
z badań KaIwaryjskiego wynika, że
stwierdził on obecność glikogenu w larwach
już otoczonych torebką. Moje obserwacje wska-
zują na obecność glikogenu wewnątrz larw
przez dłuższy okres czasu (ponad 12 miesięcy)
i prawdopodobnie tak długo, jak larwy pozo-
stają żywe.

Na podstawie uzyskanych wyników wydaje
się, że zmiany dotyczące zachowania się gliko-
genu we włóknach mięśniowych zarażonych
włośniami można tłumaczyó w następujący

sposób: larwy włośni wnikając do włókien
mięśniowycĄ uszkadzają je i wywołują w nich
zmiany, w czasie których dochodzi niewątpli-
wie do rozpadu białek zawartych w sarko-
plazmie. Równocześnie z rozpadem białek
uwalniają się związane z nimi węglowodany,
które ulegają przemianom (tak jak w innych
podobnych wypadkach) i pojawiają się w ob-
rębie włókna mięśniowego pod postacią gliko-
genu. Stąd więc zwiększenie ilości. glikogenu
we włóknach mięśniowych, w których przed
wniknięciem Iarw nie było go w tak dużej sto-
sunkowo ilości. Z kolei glikogen zostaje pobie-
rany przez larwy a
i związany w ich ciel
wie pewną rolę w ich
cesach związanych z oddychaniem). Fakt bardzo
długiego utrzymywania się glikogenu w obrębie
larw morfotycznie dojrzałych i otorbionych bez
widocznych zmian ilościowych zdaje się jednak
świadczyć o tym, że nie ogranicza się on wy-
łącznie do uoziału w odżywianiu rozwijającej
się larwy, ale stanowi również substancję
o znaczenill zapasowym. Należy też zwrócić
uwagę, że autorzy, ktotzy opisywali pojawienie
się a następnie gromadzenie grikogenu w lar-
wach włośni, uczynili to w sposób ogólnikowy.
Nie podali mianowicie jak zostaje on rozmiesŻ-
czony w ciele larw. Bad,ania mo;e wskazują, że
gtikogen pojawia się w największej 1iości

Wnioski
1) Po wniknięciu do włókien mięśniowych

]arw włośni w obrębie wywołanyclt przez nie
zmian ziarnistych następuje pojawienie się
większej ilości glikogenu. Przyczyny tego zja-
wiska można dopatrywać się w rozpadzre biał-
ka zawartego w sarkoplazmie, w związku z czym
uwalniają się związane z nim węglowodany,
które z kolei występują w postaci glikogenu.
2) G_likogen, który pojawił się w zarażonych
włók'nach mięśnio wy ch zaczy na stopniowo prze-
nikać do wnętrza larw (gdzie zajmuje położe-
nie obwodowe bezpośrednio pod oskórkiem)
z tównoczesnym zmniejszaniem się jego ilości
we włóknach mięśniowych aż do zupełne1o za-
niku w okresie, gdy zaczyna tworzyć się dokoła
larwy tor,ebka. 3) Glikogen utrzymuje się w cie-
le larwy przezbardzo długi okres czasu (12 mie-
sięcy a zapewne tak długo jak długo żyje larwa)
i stanowi nie tylko substancję odgrywającą ro-
1ę w przemianie materii lecz równiez jako ma-
teriał zapasowy.
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rhcTorlorH9ECKHE HccnEAoBAHl4fl HA.ą
r/lhKorEHoM Mbl[lJEqHoń nonEPEqHo_
norocATHoż TKAHu nPn TPHXHHEnIE3-

Hoń u1B^3uu The glycogen content increases following the inva-
sion of muscle fibres by larvae. Beginning from the

HccrrenoEołocb cocTorHHe rIhKoreHo s lvtstullłox óe. XIth day following infestation the glycogen content
lulx rvluttlei hHoHLtHpoBoHHblx TphxhHerroMH H KpoMe 91_1h^"..^11'"1e 

fibres diminishes and d

3Toro B coMblx ,]4t{HHKox, Kycorr<l Mblt,,rłbl o""o;;;;; e"fT.It""i"lł;o§"'#'3"ii"u"[",ff li1l
ópolocr B po3n]49Hblx npoMe)KyTKox BpeMeHH nocne 3cl- where it is siored for a long period of time (over
poxeHu, (or lecrołuro Axei no 12 rvlecnrlos). |locrre 12 months) as a store substance.

BRONISŁAW HAUPTMAN WŁADYSŁAW JÓZEFÓW
Legnica

Zakaźne zapalenie zołądka i jelit (dyzenteria) świn
w P, G, R, Zjednoczenie Cieplice i Legnica

.W ciągu ostatniego pięciolecia istnienia PGR
sytuacja epizootyczna na odcinku trzody chiew-
nej kształtowała się na ogół dość pomyśInie.
Jedynie wyjątek stanowi rok 1952 będący okre-
sem największego na naszym terenie nasilenia
pryszczycy. odsetek padnięĆ trzody chlewnej
w następstwie chorób zaraźIiwych był niski
i,w stosunku do ogólnej ilości strat przedsta-
wiał się następująco (patrz tab, 1)

Na szczegóIne omówienie zasługuje tzul. za-
kaźne zapalenie żołądka i jelit grubych czyli

" Tab. 1

OHKcolłhH B pocTBope Cornoy Kycot{KH 3oTonrlHBorocb
nopoOHHoM H oKpolJJHBorlocb KopMHHom 5ecro. Peayns-
ToTbl łccneAoeoxłń npeAcToBnltoTcn B creAyrcqhM -
nocre BHeApeHH9 rH9lłHoK B MbluJeqHoe BoroKHo rIH-
KoreH norBr9eTc, B Mblt.tJqe e óoluu.lev KorH9ecTBe.
Cnycrn 11 ngei oT 30po)KeHH, rn]4KoreH nocTeneHHo
Hcqe3oeT c MbluJeqHoro BoroKHo ł 'l 3-ro AH9 n09B.nreTcf
B nhqHHKox H 3oAep)KHBoeTci ToM ArhTerbHo (castrue

12 rvlecnqee) ror sonocHoń MoTepHon.

JAN ZARZYCKI

HISTOLOG,IC INVEST]GATIONS ON THE
GLYCOGEN CONTENT IN STRIATED

MUSCLE TISSUE INFESTED WITH,IRICHINELLAE

S umm ary
The glycogen content in muscles of white mice in-

fested with trichinellae and its content in the larvae
has been investigated. Samples of the muscles of the
diaphragm collected at various periods of time fol-
1owing the infestation (several days to 12 months)
were fixed in Carnoy's fluid and embedded in paraf-
fin. The microscopic preparates were stained with
Best's carmine. The results of studies can be summed
up under the following points:

dyzenteria świń. Schorzenie to pojawiło się na
naszym terenie pod koniec 1952, rozprzestrze-
niło się znacznie w dwu latach następnych
i przycichło w 1955 r. Praca H. J a n o w-
skie go" Z badań nad, zakaźnym zapaleniem
żołądka i jelit u świń w Polsce", chociaż ukaza-
ła się dość późno, wypełniła w naszym piśmien-
nictwie lukę, którą teren odczuwał w poważ-
nym stopniu. Ponieważ dyzenteria świń wyrzą-
dzlŁa w podległych naszej opiece gospodar-
stwach straty przewyższaiące prawie dwukrot-
nie padnięcia w następstwie pomoru, wydaje
się nam celowym dorzucić do tej sprawy jesz-
cze kilka uwhg.,

Pierwszy wypadek dyzenterii świń w okręgu
Iegnickim zostaŁ stwierdzony w tuczarni PGR
powiatu złotoryjskiego, i był początkowo rozpo-
znany jako pomór świń.

Schorzenie wystąpiło u warchlaków o wadze
30-60 kg i przebiegało wśród objawów krwa-
wej biegunki, szybko postępującego wychudze-
nia, nieznacznie podwyższ,onej ciepłpty wew-
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